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DOSTARCZANY BEZPŁATNIE MIESZKAŃCOM MIASTA 
WYDAWANY PRZEZ STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ PUSZCZYKOWA
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Z głębokim  sm utkiem  przyjęliśmy wiadomość, 
że w  dniu 26 iipca 2012 roku odeszła z naszej puszczykowskiej społeczności

ś. t p.
dr Krystyna Białecka -  Pruszewicz

wieloletni kierownik Przychodni Zdrowia w Puszczykowie 
troskliwy lekarz kilku pokoleń Puszczykowian 

wyróżniona tytułem „Zasłużona dla Miasta Puszczykowa"
Zachowamy Ją w dobrej pamięci

Stowarzyszenie Przyjació ł Puszczykowa 
Redakcja „ Kuriera Puszczykowskiego"

Pożegnanie

26 Iipca 2012 roku odeszła od nas na zawsze
Pani Doktor Krystyna Białecka -  Pruszewicz

Głęboko zasmucona Jej śmiercią składam Jej Najbliższym serdeczne wyrazy współczucia. 
Była moją przełożoną w pracy przez długie 26 lat.

Niosła pomoc chorym w Puszczykowie i okolicy od lat pięćdziesiątych.
Non omnis m oriar

Pozostanie w pamięci tych, którym pomagała; pozostanie także w mojej wdzięcznej pamięci.
Zofia Skibińska

„A  przecież nie ca ły um ieram , to  co we m nie  niezniszczalne trw a "

JP II, Tryptyk Rzymski

WSPOMNIENI E
Dr Krystyna Białecka-Pruszewicz

(12.02.1931-26.07.2012)

W pełni lata -  26 Iipca 2012 roku odeszła na zawsze Nasza Pani Doktor 
Krystyna Białecka-Pruszewicz.

Pracowała w Puszczykowie jako lekarz internista nieprzerwanie przez 50 lat, z czego 42 lata kierowała pracą 
zespołu lekarzy i pielęgniarek, początkowo Ośrodka Zdrowia, a potem Przychodni Zdrowia w ramach Zespołu 
Opieki Zdrowotnej Poznań Wilda. Pamiętała czasy trudne, w których nie było karetek pogotowia i do chorego 
wezwanego w nocy trzeba było biec pieszo, a jedynym narzędziem diagnostycznym były słuchawki lekarskie. Nie 
łatwo było w takiej sytuacji stawiać diagnozy, ale pacjenci mieli do Niej ogromne zaufanie. Chciała i potrafda ich 
wysłuchiwać i wielokrotnie pomagała im w rozwiązywaniu problemów nie tylko zdrowotnych. Jako twórczyni 
medycyny szkolnej zorganizowała gabinety lekarskie w obu szkołach i znała imiona niemal wszystkich uczniów. 
Odeszła od nas osoba mądra, wrażliwa i oddana całym sercem pacjentom. Leczyła kilka pokoleń pacjentów w 
Puszczykowie, Wirach, Łęczycy, pochylając się nad nimi z głęboką troską i dobrym słowem. Praca lekarza była jej 
prawdziwym powołaniem i pasją.

Pani Krystyna Białecka-Pruszewicz otrzymała w roku 1981 odznakę za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia, 
w roku 1983 -  Srebrny Krzyż Zasługi, odznakę Honorową za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego. Była 
radną Rady Miejskiej w Puszczykowie. W 2007 roku, na wniosek ówczesnej burmistrz, Rada Miasta Puszczykowa 
przyznała Jej wyróżnienie „ Zasłużona dla Miasta Puszczykowa ”.

Naszą Panią Doktor pożegnaliśmy w sobotę 28 Iipca na puszczykowskim cmentarzu. Będzie nam brakowało Jej 
wsparcia i dobrego słowa.

Na zawsze z serdeczną pamięcią - byli pacjenci
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L ato  ja k  zw yk le  trw a za k ró tk o , a czas 
wakacyjno-urlopowy, na który czekaliśm y 

przez cały rok, już  zbliża się ku końcowi. Mniej 
is to tn e  j e s t  to , czy  w a k a c je  sp ę d z a liśm y  
podróżując po Polsce, wyjeżdżając za granicę, 
odwiedzając lub goszcząc przyjaciół i rodzinę, czy 
zwyczajnie łapiąc słoneczne chwile na ogródku. 
Ważne, że był to czas wypoczynku, po którym 
można z większym zapałem wrócić do codzien­
nych obowiązków. Zapewne stęsknili się Państwo 
za Kurierem, zapraszamy więc do lektury lipcowo- 
s ie rp n io w eg o  num eru . W racam y w n im  do 
wakacyjnych chwil -  pokazując, gdzie Puszczyko- 
wianie spędzali swój wolny czas. Mimo jeszcze 
letniej aury, nie zapominamy jednak o sprawach

istotnych dla naszego miasta, 
piszemy o nieudanym spotkaniu 
z sam orządow cam i i nauce, 
k tó ra m oże z n iego p łynąć.
Gorąco zachęcamy do dzielenia 
się swoimi przem yśleniami na 
tem at rozw oju Puszczykow a.
M am y n adzie ję , że w yw iad  
z dyrektorem W ielkopolskiego 
Parku N arodow ego A dam em  
Kaczmarkiem rozjaśni kwestię 
męczącego problemu zamkniętego dla kąpiących się 
Jeziora Jarosławieckiego. Najbardziej jednak lubimy 
dzielić się z Państwem pozytywnymi informacjami -  
niech więc będzie to ta o udanej inicjatywie lokalnej 
budowy nowego placu zabaw.

Miłej lektury życzy 
_____________ Redaktor naczelna -  Katarzyna Trybuś

Przyszłość kąpielisk w rękach samorządów.
Rozmowa Kuriera z dyrektorem Wielkopolskiego Parku Narodowego Adamem Kaczmarkiem.

R: Panie Dyrektorze, wielu mieszkańców 
Puszczykowa w lipcu zauważyło nad jeziorem 
Jaroslawieckim znak zakazu kąpieli. Osoby, 
które mi o tym opowiadały były oburzone, że 
mimo zapowiedzi udostępniania Parku dla 
ruchu rekreacyjnego Dyrekcja wprowadza 
ograniczenia i zabiera jedyne dostępne do 
kąpieli naturalne akweny wodne.

A.K. Po pierwsze, to chciałbym zaznaczyć, że 
nie mieliśmy czego zakazywać, bo Jarosławiec 
nigdy nie był oficjalnym kąpieliskiem. Było to 
jedynie zwyczajowe miejsce kąpieli, głównie 
dla mieszkańców Puszczykowa, Komornik 
i Mosiny.

R: Przez wiele lat jednak można było się kąpać 
w Jarosławcu?

A.K. Powiedzmy tak, dopóki prawo tego nie 
zabraniało, sami nie wprowadzaliśmy żadnych 
restrykcji. Od marca tego roku obowiązuje 
jednak nowa Ustawa o bezpieczeństwie osób 
przebywających na obszarach wodnych (Dz. U. 
z 2011 r. nr 208 poz. 1240), która wprowadza 
określone standardy zabezpieczenia zbiorni­
ków wodnych.

R. O jakich standardach mowa?

A.K. Przede wszystkim o wygrodzeniu obszaru 
kąpieliska i zapewnieniu ochrony tego obszaru 
przez ratownika WOPR.

R. Jeśli Park buduje ścieżki rowerowe, wytycza 
miejsca piknikowe, to czy nie może postarać się 
o zrobienie chociaż jednego kąpieliska z praw­
dziwego zdarzenia? Przecież kilka lat temu 
zabroniono się kąpać w Góreckim i Jarosławiec 
pozostał jedynym w tej części Parku jeziorem, 
w którym można w leciepopływać.

AK. Zadania Parku określa Ustawa o ochronie 
przyrody. Wynika z niej wprost, że Park jest 
powołany do ochrony przyrody, a nie do 
organizowania kąpielisk i rekreacji wodnej 
mieszkańców okolicznych gmin. Jednak przed 
podjęciem decyzji o ustawieniu tabliczek 
zakazu, z intencją zaradzenia powstałej 
sytuacji, Park zorganizował w dniu 4 kwietnia

br. spotkanie, na które zostali zaproszeni 
przedstawiciele wszystkich zainteresowanych 
samorządów. Nie pojawił się na nim nikt poza 
przedstawicielami Mosiny (Straż Miejska). 
Z Puszczykowa byli jedynie wędkarze.

R: To co WPN ma takim razie do zaoferowania 
samorządom?

A.K. WPN chętnie odda zewnętrznym pod­
miotom np. samorządom w opiekę obszary 
wodne w wybranych jeziorach Parku pod 
warunkiem, że ten podmiot zapewni wszelkie 
wymogi związane z bezpieczeństwem i warun­
kami sanitarnym i określonymi z kolei 
w Ustawie prawo wodne. W myśl tej ustawy, to 
właśnie samorządy wyznaczają na swoim 
terenie miejsca do kąpieli. Z punktu widzenia 
ochrony przyrody niezbędne jest oczywiście 
utrzymanie tam porządku i czystości. Udzieli­
łem w tej sprawie burmistrzowi Puszczykowa 
szerokiego wyjaśnienia na piśmie.

R. Czy to znaczy, że jeśli Puszczykowo zadekla­
rowałoby, że wyznaczy i urządzi kąpielisko nad 
Jarosławcem zapewniając wspomniane 
standardy, to Park zgodziłby się na jego 
udostępnienie?

A.K. Tak, pod warunkiem, że Puszczykowo 
podpisałoby jakieś porozumienie w tej sprawie 
z Komornikami. Jarosławiec leży na terenie 
gminy Komorniki i zgodnie ze wspomnianą 
Ustawą prawo wodne, tylko Komorniki mogły­
by na swoim obszarze wyznaczyć teren pod 
kąpielisko. Puszczykowo z kolei, zgodnie 
z Ustawą o samorządzie gminnym, nie może 
przeznaczyć pieniędzy z budżetu na inwestycje 
w innej gminie. Wymaga to uchwały Rady 
i właśnie specjalnych porozumień.

R. Czy to znaczy, że jeśli Komorniki się nie 
zgodzą na urządzenie kąp ieliska  nad  
Jarosławcem , to zakaz kąpieli będzie 
egzekwowany? Przez kogo?

A.K. Np. przez policję, przez straż gminną, 
straż parku. Dla nas to jest też nowa sytuacja. 
Sejm uchwalił prawo, a my go musimy 
przestrzegać. W tym roku prowadzimyjedynie

działania informacyjne, ale w przyszłym roku 
kąpiący się w jeziorze będą mogli spodziewać 
się mandatów.

R.. Mieszkańcy będą zapewne protestować. Czy 
widzi Pan jakieś rozsądne wyjście z tej sytuacji 
bez ograniczenia dostępu do jeziora?

A.K. Sprawa dotyczy nie tylko Jeziora 
Jarosławieckiego ale wszystkich jezior ze 
zwyczajowymi kąpieliskami, a więc jezior 
Łódzko-Dymaczewskiego, Witobelskiego, 
Chomęcickiego, a także wszystkich innych 
podobnych miejsc w sąsiednich gminach 
i całym kraju. Trzeba więc szukać rozwiązania, 
jeśli nie w ramach jednego samorządu, to może 
w ramach jakiegoś wspólnego projektu 
realizowanego przez kilka samorządów. 
Powstało np. Stowarzyszenie Gmin Mikro­
regionu Wielkopolskiego Parku Narodowego, 
które mogłoby podjąć taką inicjatywę. Po 
przejęciu przez samorząd kąpielisko mogłyby 
nawet być dzierżawione i częściowo odpłatne, 
ale dzięki temu gwarantowałyby bezpie­
czeństwo, czyste plaże i dobre warunki 
higieniczne.

R. Pozostaje wiec apelować do władz 
samorządowych, by się porozumiały.
Bardzo dziękujemy za rozmowę.

Redakcja

(Podzdę(ęou>ania
o d  O S P  ‘P u s z c z y  (ęoiuo

W imieniu Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Puszczykowie składam serdeczne podzięko­
wania za wsparcie rzeczowe naszej jednostki 
dla:
- F.H.U. PROSERWIS ANDRZEJEWSCY S.C.
- SPORTECH Sp. z o.o.
- aptek: ŚW. KAMILA, VIOLA FARM,

W STARYM DOMU.

Prezes OSP Puszczykowo 
Gniewko Niedbała



4Kurier
Puszczykowski Lipiec /  Sierpień 2012 • Nr 120

Inicjatywa lokalna w Puszczykowie

Po latach wspólnej dbałości o czystość lasu 
przy ul. Pomorskiej/Mazurskiej nadszedł 
czas realizacji naszych sąsiedzkich planów 

i marzeń. Powołaliśmy grupę inicjatywną 
i w ystąpiliśm y do B urm istrza M iasta 
p. Andrzeja Balcerka z wnioskiem ws. inicjaty­
wy lokalnej, polegającej na urządzeniu obieca­
nego placu zabaw. Taką możliwość daje nam 
znowelizowana ustawa o działalności pożytku 
publicznego i wolontariacie. W całej naszej 
okolicy nie ma bowiem ani jednego miejsca do 
wspólnej zabawy milusińskich, ani jednej 
ławeczki do odpoczynku dla opiekunów malu­
chów. Otrzymaliśmy zgodę, a także częściową 
dotację, część kosztów pokryjemy sami, damy 
też własną sąsiedzką pracę. Cała inwestycja 
rozłożona jest na 2-3 lata, ze względu na koszty. 
Mamy też nadzieję, że znajdziemy życzliwych 
sponsorów, którzy pomogą nam zakupić np. 
huśtawki, piaskownice.

Przed nami jeszcze wiele pracy -  mile 
widziani są wolontariusze, którzy tak jak 
kiedyś sprzątali wspólnie las, tak teraz mogą 
z nami współpracować przy organizowaniu 
placu zabaw; robimy to przecież dla naszych 
dzieci i dla siebie.

Funkcjonalny plac zabaw podniesie jakość 
rekreacji i stworzy możliwość zabawy 
i integracji naszych dzieci, których przybywa 
z roku na rok.

Od czerwca trwają 
już prace przygoto­
wawcze. Dotychcza­
so w y m  w k ła d e m  
mieszkańców jest już 
opracowana mapa geo­
dezyjna terenu i projekt 
urządzenia placu. Te­
ren placu zabaw będzie 
opłotowany ze wzglę­
du na bezpieczeństwo 
dzieci. Opracujemy też 
Regulamin korzystania 
z placu. Usunęliśmy 
już mniejsze drzewka - 
sam osiejki, krzaki, 
chwasty zachowując 
większość dużych drzew. W tym miejscu 
wypada nam serdecznie podziękować Ocho­
tniczej Straży Pożarnej w Puszczykowie za 
społeczne zaangażowanie i wykonanie ww. 
wycinki. Ofertę pomocy zadeklarował prezes 
p. Gniewko Niedbała, który wraz z naczel­
nikiem p. Andrzejem Chojnackim osobiście 
dowodził pracami na polanie. Warto dodać, że 
w strażackiej młodzieżowej drużynie jest wiele 
młodych kobiet świetnie radzących sobie 
z piłami spalinowymi!

Teraz przed nami prace wyrównywania 
terenu, dalej opłotowanie placu. Wszystkie

działania podejmowane są w uzgodnieniu 
z Urzędem Miasta, poprzedzone wymaganymi 
przepisami pozwoleniami. Prace pilotuje 
Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa

Pragniemy serdecznie podziękować 
pracownikom Urzędu Miasta za fachowe 
doradztwo i pomoc, a także za życzliwość 
i zrozumienie naszej inicjatywy.

O dalszych działaniach będziemy infor­
mować na łamach „Kuriera Puszczykow- 
skiego”.

Gabriela Ozorowska

B ez wątpienia, takim jaśniejszym punktem 
obecnej kadencji Rady Miasta Puszczy­

kowa jest internetowy blog radnego Macieja 
Stelmachowskiego. Niedawno moją uwagę 
zwróciła wypowiedź internauty, który skomen­
tował pamiętne spotkanie radnych z mieszkań­
cami pod tytułem: „Mam radę dla rady” 
i w jednym zdaniu mówi tak: „...pewien pan 
powiedział, że swoje pomysły pokaże, kiedy 
zostanie radnym”. Myślę, że ten pan zachował 
się rzeczowo bo powiedział, że za pomysły 
należy się zapłata. Pomysł to pieniądz.

Wielu mieszkańców przyszło na to 
spotkanie z nadzieją, że radni chcą przedstawić 
swoje koncepcje gospodarowania naszym 
miastem i usłyszeć opinię na ten temat, a potem 
będzie można podyskutować, dać „radę 
radnym”. A tu nic.

Tymczasem co mamy?
Z pięknego i słynnego naszego miasta 

Puszczykowa robi się takie „nie wiadomo co”. 
Nie wiadomo co z planem zagospodarowania 
przestrzennego, nie wiadomo co z Zakolem

Pomysł to pieniądz
Warty, co dalej z przystanią kajakową, nie 
wiadomo co dalej zrobić z tym nowym „starym 
rynkiem”, nie wiadomo co będzie z drogą 430, 
koleją szybkiego ruchu, co się stanie z zabyt­
kami, będą czy nie będą markety, developerskie 
blokowiska... protest tu, protest tam. A to 
planowana droga czteropasmowa przez 
ogrody, a to projektowany market pod oknami, 
a to 100-letni zabytkowy pensjonat do 
zburzenia, a to zmiany w Statucie Miasta nie 
wiadomo poco...

Zgodnie z moimi odczuciami preambuła 
Statutu Miasta Puszczykowa powinna brzmieć 
tak:

Miasto -  ogród to największe osiągnięcie 
w dziedzinie urbanizacji. Puszczykowo jest 
szczególnym przypadkiem miasta - ogrodu 
wykształconego z miejscowości turystycz­
nej. W ładze miasta zobowiązują się 
należycie o nie dbać. Wszelkie działania 
legislacyjne i bieżąca konserwacja jest 
podejmowana w celu uzyskania komfortu 
życia wszystkich obywateli przy zachowaniu

w nie um niejszonym  kształcie jego  
charakteru, a szczególnie jego walorów 
przyrodniczych i historycznego dziedzictwa.

Tymczasem co mamy?
Nie wiadomo, czy to dalej będzie jedno ze 

znanych w kraju miasto -  ogród, czy „ni pies, ni 
wydra”. Zagęszczania miasta -  ogrodu zwartą 
zabudową, mieszanie funkcji przemysłowej 
i usługowej z mieszkalną, byłaby rozwojem 
wstecznym i powrotem do problemów, od 
których idea miasta-ogrodu wzięła swój 
początek.

Zbigniew Cichocki

Komentarz redakcyjny: tekstem tym 
otw ieram y d yskusję  na tem at m iasta  
Puszczykowa. Zachęcamy do wypowiedzi 
odczuć Puszczykowian w jakim mieście chcą 
mieszkać. We wrześniu ub. r. zwróciliśmy się 
do władz samorządowych z wnioskiem  
o zorganizowanie publicznej DEBATY nt. 
dalszego rozwoju Puszczykowa. Nadal na nią 
czekamy.

UWAGA! WAŻNE!
Od 1 sierpnia inaczej kupujemy bilety w pociągach!

Od 1 sierpnia bilet w pociągach Przewozów  
Regionalnych będzie można kupić TYLKO w pierw­
szym wagonie! Każdy, kto będzie chciał jechać 
pociągiem, a nie zdążył kupić biletu, powinien od razu 
zgłosić się do konduktora. Inaczej grozi mu mandat.

Z obowiązku natychmiastowego zgłoszenia się do 
konduktora i wsiadania przednimi drzwiami  
zwolnione są osoby niepełnosprawne i kobiety w ciąży.

Wycieczka do Torunia
PZER i I w Puszczykowie organizuje wycieczkę 

do Torunia dnia 22 września 2012 r.
Zapisy w Klubie Seniora dnia 12 września br. 

w godz. 15-18.
Zapraszam emerytów, rencistów i pozostałych 

zainteresowanych.
Organizator wycieczki Ewa Palm-Drobnik

Z A P R A S Z A M Y
na uroczyste otwarcie WERNISAŻU 
międzynarodowego duetu malarskiego 

Aleksieja Bogustova i Krzysztofa Rapsy
7 września 2012 godz. 17.00 

w Muzeum Arkadego Fiedlera w Puszczykowie
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BÓLE KRĘGOSŁUPA, KORZONKI, HEXENSCHUSS, ISCHIAS -

WIELE NAZW, JEDEN PROBLEM

s Kurier

Ból kręgosłupa dotyka niemal każdego. Styl 
życia, obciążenie pracą i wielokrotne 
przyjmowanie niewłaściwej postawy sprzyja 

pojawieniu się dolegliwości. Często problem 
zaczyna się nagle, unieruchamiając nas pod­
czas zawiązywania sznurowadła, czy podczas 
wstawania z łóżka. Innym razem pacjent 
zgłasza, że pierwszy ból w kręgosłupie poczuł 
podczas kaszlu czy kichania. Bywa również 
tak, że delikatne pobolewanie w okolicy krzyża 
przeradza się w coraz większy unierucha­
miający ból stopniowo przechodzący w ból 
kończyny dolnej. Nierzadko kierujemy wtedy 
swoje kroki do lekarza. W naszej rzeczywis­
tości (będącej konsekwencją niewydolnej 
służby zdrowia) pacjent jest kierowany na RTG 
kręgosłupa i dostaje leki przeciwbólowe 
(w tym zastrzyki zwane potocznie „blokada­
mi”). Jeśli to nie pomaga, chory bywa 
kierowany do neurochirurga, który zaleca 
wykonanie rezonansu magnetycznego i rozwa­
ża się operację kręgosłupa. To wszystko dzieje 
się najczęściej bez podjęcia próby właściwego 
leczenia zachowawczego. W najlepszym razie 
pacjent dostaje skierowanie na zabiegi z zakre­
su fizykoterapii (prądy, laser, ultradźwięki, 
masaż), które w większości nie pomagają, 
ponieważ nie likwidują przyczyny bólu.

Co zatem może być przyczyną bólu? 
Badania pokazują, że ból kręgosłupa w 90% 
spowodowany jest patologią krążka między- 
kręgowego (zwanego potocznie „dyskiem”). 
Dysk u każdego z nas zaczyna degenerować po 
ukończeniu 30 roku życia. Polega to na tym, że 
jądro miażdżyste zawarte w centrum dysku 
zaczyna się odwadniać. Często na opisie RTG 
naszego kręgosłupa możemy przeczytać:

„zwężenie przestrzeni międzykręgowej”, co 
jest najczęściej objawem „starzenia się” 
naszego dysku, a nie patologią do leczenia. 
Oczywiście uszkodzony dysk wykaże w RTG 
obniżenie swej wysokości ale problem bólu 
wynika z innej przyczyny. Gdy pojawia się 
u nas wyłącznie ostry ból krzyża, przyczyną 
jest wypuklina dysku uciskająca na oponę 
twardą, powodując ból oponowy, który objawia 
się silnym bólem pleców podczas kaszlu, 
parcia czy kichnięcia. Z czasem wypuklina 
może przesunąć się bardziej bocznie i dosięg­
nąć korzenia nerwu, powodując ból korze­
niowy zwany inaczej rwą kulszową. Mogą 
temu towarzyszyć zaburzenia czucia, brak 
odruchów i osłabienie poszczególnych mięśni. 
Z chwilą gdy zanika ból krzyża a pojawia się 
ból korzeniowy w kończynie dolnej, mamy ok. 
3 miesiące czasu, aby, poprzez interwencję 
fizjoterapeuty, odwrócić dolegliwości. Fizjo­
terapeuta powinien praco-wać uznanymi 
w świecie metodami (McKenzie, Cyriax, Mai- 
tland, Kaltenbom). W sytuacji, gdy leczenie nie 
zostanie podjęte, dolegliwości mogą ustąpić 
samoistnie po około roku, ale wkrótce nastąpi 
nawrót. Jeżeli pacjent został poddany leczeniu 
operacyjnemu, również konieczne jest, aby 
podjął indywidualną pracę z fizjoterapeutą. 
W przeciwnym razie bardzo często dochodzi 
do zrostów korzenia nerwowego.

Na stronach Instytutu McKenziego można 
znaleźć zalecenia Komisji Europejskiej doty­
czące bólów krzyża, które odnoszą się między 
innymi do leczenia zachowawczego. Koncep­
cja tego leczenia brzmi następująco: „Terapia 
poznawczo-behawioralna, kinezyterapia pro­
wadzona pod nadzorem, interwencje oparte na

krótkotrwałej edukacji oraz wielodyscypli­
narne (biopsychospołeczne) programy leczenia 
- każdy z powyższych kierunków terapii może 
być polecany w nieswoistym przewlekłym bólu 
krzyża. (...) Nie można polecać stosowania 
fizykoterapii (ciepło/zimno, wyciągi, laser, 
ultradźwięki, diatermia krótkofalowa, 
prądy interferencyjne, masaż, gorsety 
ortopedyczne). Nie zaleca się stosowania 
TENS.” (źródło: www.mckenzie.pl)

Oprócz powyższych, bardzo ważne jest, 
aby pacjent był świadomy konieczności 
indywidualnej pracy z fizjoterapeutą. Praca 
indywidualna wymusza na pacjencie pełne 
zaangażowanie się w proces diagnostyczny 
i leczniczy. Uważa się, że jest to niezbędny 
czynnik do osiągnięcia pozytywnych efektów 
leczenia zachowawczego. Większość naszych 
dolegliwości rozpoczyna się w mózgu i tylko 
odpowiednie nastawienie do problemu, chęć 
jego rozwiązania oraz silna motywacja w połą­
czeniu z właściwą metodą leczenia są w stanie 
przynieść korzystne rezultaty w terapii. 
Zaangażowanie pacjenta w proces leczenia 
powinno wyrażać się nie tylko pracą w czasie 
sesji terapeutycznej, lecz także przestrzega­
niem zaleceń terapeuty w codziennych 
czynnościach.

Nie cieszy fakt, że w warunkach państwo­
wej służby zdrowia powyższe postępowanie 
ograniczone jest czasem przeznaczonym na 
jednego pacjenta oraz brakiem odpowiedniego 
warsztatu pracy. Bądźmy jednak świadomi, że 
pieniądze, które są przeznaczane na prowa­
dzenie ogólnie niewłaściwego leczenia ludzi 
chorych, pochodzą z naszych kieszeni.

Adam Leśniak FIZJOTERAPEUTA

Przygotujmy się dobrze do nowego roku szkolnego

Od najwcześniejszych kontaktów naszych 
dzieci z rówieśnikami możemy zaobser­

wować wyraźne różnice pomiędzy nimi. 
Dotyczą one nie tylko tempa i łatwości 
wykonywania różnych działań, szybkości 
i poprawności myślenia, ale także bogactwa 
i oryginalności pomysłów oraz radzenia sobie 
z problemami. Wiek szkolny, to rozkwit 
zdolności intelektualnych -  wiele nowych 
informacji, szybkie tempo procesów myślo­
wych, potrzeba prowadzenia obserwacji, 
wysoka zdolność koncentracji uwagi, rozbu­
dzenie zainteresowań czytelniczych, umiejęt­
ność wyciągania wniosków, analizowania 
danych... i na dokładkę dobre zachowanie. 
Zadanie trudne nawet dla osoby dorosłej. 
Często mówimy o tym, co robić, żeby pomóc 
uczniowi słabemu, a do rzadkości należą 
rozmowy, jak troszczyć się o rozwój ucznia 
zdolnego. Podczas tradycyjnych form naucza­
nia opartych na systemie klasowo-lekcyjnym 
na ogół nauczyciel kieruje uwagę na dziecko 
słabe, wychodząc z założenia, że ten zdolny 
sobie poradzi. Wychowując i kształcąc dzieci 
zdolne należy mieć świadomość ich odmien­
nych od rówieśników cech, charakterystycz­
nych dla tej grupy. Mogą niepokoić otoczenie 
swoją nadpobudliwością intelektualną, wyo­
brażeniową, emocjonalną oraz nadpobudliwoś­
cią psychomotoryczną - dzieci tworząc swój 
wewnętrzny świat posługują się niezrozumia­
łym i niepokojącym otoczenie językiem, 
minami czy gestami. Brak skupienia, częstsze 
zamyślenia powodujące dekoncentrację, silna

wola pozwalająca przeciwstawiać się polece­
niom, nie akceptowanie rutyny, dodatkowo 
pogarszające dyskomfort alergie... wszystkie 
te cechy są u dzieci zdolnych prawidłowoś­
ciami i my -  rodzice takich dzieci musimy je 
akceptować będąc szczęściarzami, jeśli 
znajdujemy zrozumienie i wsparcie w nauczy­
cielach. Wiadomo, że ogromny wpływ na 
dziecko ma jego rodzina oraz szkoła, do której 
dziecko uczęszcza. Olbrzymią rolę w rozwoju 
zdolności u dziecka odgrywają rodzice, którzy 
powinni stymulować jego rozwój, zachęcać do 
obserwowania, zadawania pytań, prowadzenia 
badań. Dbać o prawidłowe kontakty z rówieś­
nikami pokazując, że grupa może więcej i że 
warto swoje pomysły konsultować i konfronto­
wać z innymi. Ogromne znaczenie ma wspólne 
spędzanie czasu, spacery i zabawy. Rodzice 
powinni wiedzieć, że pomoc dziecku zdolnemu 
polega na jego stymulowaniu a nie na 
przyśpieszaniu rozwoju. Wzmacniajmy dziec­
ko chwaląc lecz równocześnie uczmy je 
samokrytycyzmu. Podczas procesu uczenia się 
zdarzają się chwile zwątpienia, dlatego 
zachęcajmy dziecko do tego, aby próbowało, 
poszukiwało i zmagało się z trudnościami. 
Dużą rolę ma również do spełnienia szkoła. 
Nawet w obecnym systemie edukacyjnym 
można stworzyć warunki do wszechstronnego 
rozwoju dzieci zdolnych. Tradycyjne metody 
nauczania, trudności kadrowe i lokalowe, zbyt 
liczne klasy, braki w wyposażeniu pracowni nie 
powinny być przeszkodą, by dziecko zdolne 
było cały czas zainteresowane prowadzoną

lekcją i nie zniechęcało się do pracy, ponieważ 
to, co się dzieje na lekcji jest dla niego zbyt 
łatwe i nudne. Istotne jest również, aby celem 
wspomagania osób zdolnych nie było tylko 
maksymalizowanie ich osiągnięć szkolnych. 
Dobrze jest, gdy z jednej strony wspiera się 
rozwój dziecka, a z drugiej ma na uwadze jego 
zadowolenie i dobre samopoczucie. Ważne 
także, by nauczyciel przywiązywał wagę do 
tworzenia prawidłowych relacji wychowawca 
-  uczeń, dzięki którym może przekazać 
dziecku pożądane wzorce wychowawcze, 
uczyć jak radzić sobie z emocjami, być 
wsparciem dla ucznia. Umiejętności komuni­
kowania się, negocjacji, rozwiązywania konf­
liktów, umiejętności empatyczne są bardzo 
istotne także w życiu zawodowym. Uczeń 
zdolny dzięki swojej dociekliwości i intelektu­
alnej ciekawości oraz twórczemu podejściu do 
zadań szkolnych może stać się sprzymierzeń­
cem nauczyciela. Wszystko, co jako rodzice 
i nauczyciele możemy zrobić, to wytrwale 
poszukiwać sposobów wspierania dziecka 
zdolnego. Jako rodzice i pedagodzy zawsze 
miejmy na uwadze fakt, że szczęśliwa, zdolna 
do współpracy i największych wyrzeczeń jest 
osoba, która czuje i wie, że jest kochana, 
obdarzona zaufaniem i akceptowana. Na 
koniec przytoczę zdanie mojej nieżyjącej już 
nauczycielki „To smutne, że świat jest pełen 
kiedyś dobrze zapowiadających się uczniów” -  
nie musi tak być -  przygotujmy się dobrze do 
nowego roku szkolnego.

Rodzice

http://www.mckenzie.pl
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Komu potrzebny konflikt?

Minęło lato, przed nami kolejny rok szkol­
ny. Chcielibyśmy jednak na chwilę 
powrócić do wydarzeń z końca minionego roku 

szkolnego, które położyły się cieniem w życiu 
naszej lokalnej społeczności -  szczególnie dot­
knęły nas, rodziców uczniów Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Puszczykowie. Pod listem do 
Burmistrza Miasta Andrzeja Balcerka, wyraża­
jącym niepokój rodziców uczniów SP 2 z po­
wodu zmiany dyrektora, podpisało się przeszło 
100 osób.

Nie mamy zamiaru podważać konkursu 
na dyrektora SP2 (nie dajemy posłuchu 
plotkom o „ustawieniu konkursu pod 
konkretną osobę”), ani też uprzedzać się do 
nowej dyrektor. Nie będziemy też polemizo­
wać z „Głosem Puszczykowa”, w którym w nr 
6 na s. 4 znalazło się wiele informacji 
nieprawdziwych (art. „Konkursowe zamiesza­
nie” red. D. Urbanowicza).

Chcemy natomiast zwrócić uwagę na 
sposób przeprowadzenia konkursu, niejako 
„z zaskoczenia”, z pominięciem głosu rodzi­
ców uczniów -  ich przedstawicieli w Radzie 
Rodziców. Bo nieprawdą jest, że dyrektor 
Bajbak „została poinformowana o konkursie w 
marcu br.” -  jak mówi p. Burmistrz. Otóż 
zainteresowana dowiedziała się o tym fakcie

Listy do Redakcji
niejako „przy okazji”: podczas wymiany swo­
ich pism ws. użyczenia pomieszczeń dla 
Gimnazjum nr 2. W piśmie odpowiadającym 
Z-ca Burmistrza pisze: „W odpowiedzi na 
pismo z dnia 15.03.2012 (dyr. Bajbak), 
w związku z planowanymi konkursami na 
stanowiska dyrektorów...”. Jeśli tak wygląda 
zawiadomienie urzędującego dyrektora o 
konkursie to pogratulować znajomości 
procedur administracyjnych, o dobrych 
obyczajach nie wspominając.

Zastanawiamy się także, dlaczego 
konkursami dyrektorskimi, nic zaintereso­
wała się w porę Komisja Edukacji i Kultury 
RMP, która przecież powinna być pierw­
szym doradcą burmistrza w tej tak ważnej 
sprawie. Bo po cóż są radni -  nasi przed­
stawiciele? W innych znanych nam gminach 
konkursy na dyrektorów placówek dydaktycz­
nych długo są przygotowywane i wiedzą o tym 
wszystkie zainteresowane strony, jest pełna 
informacja wyprzedzająca, nikogo się nie 
lekceważy, po prostu odbywa się dialog jak na 
społeczeństwo obywatelskie przystało!

Bo o tym, że kończy się dyrektorska 
kadencja Burmistrz wiedział chyba wcześniej 
niż w marcu, chyba że urzędnicy odpowie­
dzialni za oświatę za późno przypomnieli... 
A dlaczego nie skorzystano z możliwości 
przedłużenia kadencji, skoro dyrektor okazała

się bardzo dobrym pedagogiem, wychowawcą, 
zarządcą, szkoła miała bardzo dobre wyniki 
nauczania, przez ostatnie 5 lat rozwijała się 
szybko, dyrektorka była pozytywnie odbierana 
przez uczniów, nauczycieli i rodziców?

Wiemy, że można było inaczej: kilka lat 
wstecz przedłużono kadencję dyrektorce SP 1 -  
właśnie dlatego że była świetnym dyrektorem! 
Widać można -  jak się chce, a przede wszyst­
kim wsłuchuje w głosy całej społeczności 
szkolnej i rodziców uczniów, którym nie jest 
obojętne kto ich wychowuje.

Dla nas -  rodziców uczniów w SP 2 to co 
się wydarzyło w czerwcu w Puszczykowie to 
arogancja urzędników i władz samorzą­
dowych, przekonanych że wiedzą lepiej od 
mieszkańców, co jest dobre dla społeczności. 
A przecież samorząd to nie urzędnicy ale 
wspólnota mieszkańców. Dlaczego więc 
zabrakło dialogu? Dlaczego nas -  rodziców, 
potraktowano przedmiotowo, zlekceważono?

Puszczykowskie władze samorządowe 
(demokratycznie wybrane!) od nas otrzy­
mują czerwoną kartkę.

Leszek Pobojewski -  w imieniu rodziców 
PS. Pisma wysłane przez nas do Kuratorium 
Oświaty w Poznaniu pozostały bez odpo­
wiedzi.

To też arogancja urzędników...

Szanowna Redakcjo,

W IELKI ZAWÓD, to chyba najlepsze 
określenie tego, co czuję w związku 

z obchodami 50 rocznicy miasta. Na początku 
roku koncert niby Royal Academy of Musie, 
który był, nie tylko w mojej opinii, wielką klapą. 
Potem, z zapowiadanych koncertów na 50 lecie 
miasta odbył się tylko jeden w lutym -  przeboje 
F. Sinatry, choć jego tematyczny związek z jubi­
leuszem miasta jest dla mnie do dziś zagadką. 
Dni Puszczykowa nie wyróżniły się niczym 
szczególnym, może jedynie smutnym przemar­
szem za Ułanami małej garstki mieszkańców. 
Liczyłem więc na jakąś wyjątkową atrakcję 
w czasie zapowiadanego w kalendarzu na rok 
2012 pikniku na Zakolu Warty, który miał odbyć 
się w dniu 8 lipca, w rocznicę nadania praw

miejskich. Niestety, nie doczekałem się ani 
imprezy ani słowa wyjaśnienia i przeprosin od 
p. burmistrza, za to, że jej nie było. Odbył się za 
to 23 lipca piknik na terenie przystani. Piękne 
miejsce i dobra pogoda sprzyjały rodzinnym 
zabawom. Szkoda tylko, że pierwsza informa­
cja na ten temat pojawiła się na stronie interne­
towej i w mieście na nielicznych plakatach na 
cztery dni wcześniej (17.07). W efekcie dowie­
dzieli się o tym tylko nieliczni. Na łące nad 
Wartą naliczyłem około 60 osób, łącznie z orga­
nizatorami. Było mi i żal i wstyd, że duży 
wysiłek organizacyjny i wydatkowane z budże­
tu miasta pieniądze nie mogły zostać docenione 
przez większą liczbę mieszkańców. Na sam 
koniec jeszcze uwaga dotycząca Zakola Warty. 
Trzy lata temu plażowało tam sporo ludzi. Teren 
był zadbany i zachęcał do spacerów i pobytu

w pobliżu wody. Obecnie, nie wykoszone trawy 
sięgają po pas i jedyną przyjemność przedzie­
rania się przez nie mogą mieć zapewne czwo­
ronogi. Atrakcyjność tego miejsca wyraźnie 
spadła. Nie wiem dlaczego nie powstała tak po­
trzebna, a zapowiadana w 2010 roku ścieżka 
spacerowa od parkingu WPN do Zakola Warty, 
która miała przywrócić możliwość spacerowa­
nia wzdłuż rzeki. Można odnieść wrażenie, że 
jest to świadoma polityka obecnych władz, 
która ma udowodnić, że teren jest mieszkańcom 
niepotrzebny, a wielkie staranie Stowarzyszenia 
Przyjaciół Puszczykowa i wielu mieszkańców 
o wykupienie go, było pomysłem zupełnie 
chybionym.

J. Kowal

Szanowni Państwo,

W  liście naszym do Kuriera, który opubli­
kowany został w ostatnim numerze (nr 
118) zakradł się błąd wynikający z nieopatrz­

nego zasięgnięcia informacji z „drugiej ręki”.

Napisaliśmy niesłusznie, że na miejscu roze­
branego domu po Adamie Czartoryskim 
postawiono nowy budynek. Prosimy o sprosto­
wanie na łamach Kuriera tej pomyłki i zamiesz­
czenie w naszym imieniu przeprosin skierowa­
nych do osób zainteresowanych.

Jednocześnie stwierdzamy, że usunięcie 
pomyłki nie zmienia wyrażonej w naszym 
liście opinii.

Elżbieta i Ryszard Mazurowscy
Puszczykowo, 21.06.2012

Pozwólmy bezużytecznym dla nas przedmiotom dac drugie życie.

Serdecznie proszę szanownych czytelników 
i tych, którzy chcieliby nieodpłatnie 

przekazać niepotrzebne przedmioty i tych, 
którzy poszukują o zgłaszanie potrzeb na adres 
mailowy mariolachudak@onet.eu lub tel. 506 
507150

Nadal szukam: wysokiego krzesełka - dla 
rocznych bliźniaków, dwóch tapczaników lub 
łóżek - dla dzieci pani Kasi, odzieży dla 
wyrośniętego 7-Iatka /wzrost 134/ - dla 
Piotrusia, butów do gry w piłkę nożną tz>v. 
korki, rozmiar 42 i piłki nożnej - dla Jasia, 
szafek kuchennych górnych i dolnych - dla 
pani Agnieszki, walizkowej maszyny do 
szycia - dla pani Joli, maszyny do szycia

i malej deski do prasowania rękawów - dla 
pani Kasi, mebli typu segment - dla pani 
Małgosi, zamrażarki szufladkowej i elek­
trycznej suszarki do prania - dla pani Ilony, 
kabla zasilającego (output: 19V~ 3,42A) do 
laptopa "Asus" - dla pani Ariety, małej pralki 
automatycznej (40) - dla pani Bogumiły, 
pralki automatycznej - dla pani Marzeny, 
malej deski do prasowania rękawów - dla 
pani Agnieszki, telewizora - dla pani Moniki, 
gramofonu - dla pana Krzysia, elektrycznej 
maszyny do szycia i elektrycznej gitary - dla 
córki pana Sławka, telewizora - dla pana 
Sławka, roweru kolarzówki (może być 
uszkodzona) - dla miłośnika tych rowerów, 
elementów wyposażenia domowej siłowni -

dla Mateusza, dużej klatki (dla fretki) - dla
pana Sławka.

Do wydania: wózek dla dziecka (głęboki) 
- od pani Moniki, fotelik samochodowy dla 
dziecka - od pani Kasi, drylownica, krzesło do 
zam ontowania na ścianie do kabiny 
prysznicowej, grill - od pani Ireny, 3 - 4  
aparaty telefoniczne stacjonarne - od pana 
Krzysia, lodówka 3-szufladowa - od pana 
Tomka, kuchenka na prąd (4 palniki 
i piekarnik) - od pana Roberta.
Uwaga! P ilnie potrzebny aparat do 
mierzenia ciśnienia dla chorej i piec CO dla 
dziewięcioosobowej rodziny.

Mariola Marecka Chudak

mailto:mariolachudak@onet.eu
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Z joginką w Indiach
„Magiczny kraj, do którego już zawsze 
będziesz chciała wracać” -  mówili jedni. 
„Wszędzie brud, smród i bieda” -  mówili inni. 
Więc pojechałam zobaczyć na własne oczy. 
Wraz z koleżanką -  joginką, która podróżuje po 
Indiach od paru lat, zwiedziłyśmy dwa najbar­
dziej południowe stany Indii -  Keralę i Tami- 
lnadu. Spotkałyśmy się w Kochinie, dokąd 
przyleciałam przez Bombaj. Dalej, mając za 
cały bagaż tylko niewielkie plecaki, korzysta­
łyśmy najczęściej z dobrze rozwiniętej i taniej 
komunikacji autobusowej. Choć same pojazdy 
lata świetności miały już dawno poza sobą, 
a klimatyzację zapewniał brak szyb w oknach, 
nieustraszeni kierowcy na górskich serpenty­
nach z fantazją ścinali zakręty, wyprzedzali na 
czwartego lub na piątego, cały czas trąbiąc 
niemiłosiernie. Zresztą klaksonu używają tu na 
potęgę i prawie bez przerwy wszyscy uczest­
nicy drogi. Podróżowałyśmy także pociągami, 
których standard toalet nie odbiega zbytnio od 
naszych. W miastach i miasteczkach woziły nas 
motoriksze, które tu są liczniejsze od taksówek, 
bądź zwykłe riksze. Bez problemu znajdowa­
łyśmy pokoje w tanich hotelikach, jadałyśmy 
w lokalnych restauracjach. Wbrew przestro­
gom kupowałyśmy jedzenie na ulicy: opiekany 
banan, którego sprzedawca podawał zawinię­
tego w kawałek gazety, kokos ze słomką do 
wypicia mleczka, sok z trzciny cukrowej 
serwowany - na szczęście -  w jednorazowych 
kubkach. Spotykałyśmy turystów-włóczęgów 
z całego świata, często młode dziewczyny 
podróżujące po Indiach w pojedynkę.

Zwiedziłyśmy stary Kochin z wyjątkowy­
mi chińskimi sieciami, a potem wynajęłyśmy

na dobę houseboat -  hotel na łodzi, których 
setki pływają po kanałach Kerali. Kerala 
bowiem, poza pięknym wybrzeżem morskim, 
posiada wiele jezior i rzek połączonych 
kanałami w jeden system zwany backwaters. 
Po rejsie poleniuchowałyśmy na szerokiej 
plaży w Allapui z mięciutkim, prawie białym 
piaskiem aby następnie udać się w góry ku 
plantacjom herbaty i słoniom w rezerwacie 
Peryar. Tam spełniłam swoje dziecięce marze­
nie -  przejażdżkę na oswojonym słoniu, ale 
także na całodniowym safari widziałam dzikie 
słonie, które tropiliśmy idąc za przewodnikiem 
w górę i w dół wąziutkimi ścieżkami w gęstej 
dżungli. W Kumily także obserwowałam po raz 
pierwszy słonia świątynnego, specjalnie przy­
branego, przyjmującego datki i „błogosławią­
cego” darczyńców. Opuściłyśmy góry i Keralę 
aby w Tamilnadu odwiedzić Maduraj -  spore 
miasto z piękną, rozległą świątynią (trudno 
połapać się w ilości i koligacjach bogów 
w hinduizmie), a potem udałyśmy się na sam 
koniec Indii -  do Kanyakumari, gdzie wszyscy 
podziwiają wschód i zachód słońca nad ocea­
nem, a w międzyczasie modlą się w nowej 
świątyni na wyspie. W miastach i miasteczkach 
poza większymi i mniejszymi świątyniami jest 
mnóstwo maleńkich świątyniek -  ołtarzy, tak 
jak u nas krzyży i przydrożnych kapliczek. Na 
koniec urzekła mnie Varkala z czystą plażą pod 
wysokim klifem. A na klifie do późnej nocy 
otwarte restauracje, sklepiki, kafejki...

Indie są -  w naszym pojęciu - brudne, zatło­
czone i biedne. To prawda. Szczególnie miasta, 
gdzie ogłuszona wyciem klaksonów, próbując 
nie wpaść ani do rynsztoka, ani pod koła 
jakiegoś pojazdu pytałam siebie, co ja tutaj 
robię. Ale za chwilę wiatr przywiał zapachy

Kurier
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przypraw z pobliskiego sklepu, a wzrok 
przyciągnęła uśmiechnięta kobieta w bajecz­
nym sari. Indie to przede wszystkim przeboga­
ta, stara kultura, a jej różnorodność współgra 
z różnorodnością i bogactwem przyrody. To 
uprzejmi ludzie, którzy oczywiście chcą zaro­
bić na Europejczyku, ale są bardziej pomocni 
i serdeczni niż nachalni. To kraj przyjazny 
i otwarty, do którego z pewnością powrócę.

Małgorzata Derengowska

Puszczykowianie w Bretanii -  lato 2012

Między 8 a 21 lipca, grupa mieszkańców 
Puszczykowa gościła u przyjaciół 

z francuskiego miasta part­
nerskiego -  Chateaugiron.
Jak zaw sze zostaliśm y 
przyjęci bardzo ciepło i każ­
dy z nas czuł się w „waka­
cyjnych” rodzinach jak 
w domu.

W programie tradycyj­
nie znalazła się piesza 
wyprawa na Mont Saint 
Michael (po dnie morza w 
czasie odpływu) i wieczór 
bretoński. Odwiedziliśmy 
wiele bretońskich miaste­
czek, a także Carnac słynące 
z niesamowitych megalitów.
Wielką niespodzianką był

dw udniowy wyjazd 
poza Bretanię -  do 
regionu Saumuru i An- 
ger. Dla m łodzieży 
przewidziano specjalne 
atrakcje -  w tym pobyt 
w nietypowym Zoo -  
zwiedzanym z poziomu 
drzew (na rozwieszonej 
siatce) i udział w festi­
walu w Rennes. Była 
też okazja do sporto­
wych zmagań -  mecz 
piłki nożnej, podczas 
którego chłopcy grali w 
strugach deszczu. W 
czasie wolnym więk­

szość uczestników postanowiła odwiedzić 
nadmorskie miejscowości Saint Mało lub

Dinar. Czas pobytu był dla nas - jak zawsze - 
okazją do wymiany myśli, doświadczeń, 
poznawania kultury i tradycji obu naszych 
narodów. Jedyne co nas zawiodło to pogoda -  
wyjątkowo deszczowa -  na szczęście ogrze­
wała nas przyjazna atmosfera i życzliwość 
naszych francuskich przyjaciół.

W przyszłym roku Puszczykowo czeka na 
Bretończyków!

Jadwiga Cofta

Co słychać
na ul. Magazynowej?

Z dziennikarskiego obowiązku informujemy, iż 
inwestor budowy wielkopowierzchniowego 
pawilonu handlowego przy ul. Magazynowej 
złożył odwołanie do Samorządowego Kole­
gium Odwoławczego, w wyniku którego SKO 
zwróciło wniosek do ponownego rozpatrzenia 
przez organ pierwszej instancji czyli burmistrza 
miasta. Mieszkańcy -  strony postępowania 
ponownie zawnioskowali do burmistrza 
o podtrzymanie pierwotnej decyzji odma­
wiającej budowy supermarketu w centrum 
Puszczykowa. Jak już pisaliśmy w poprzednich 
Kurierach obecnie trwa opracowywanie planu 
zagospodarowania przestrzennego obejmu­
jącego teren ul. Magazynowej, które uchwaliła 
Rada Miasta.

Redakcja
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Wycieczka na Podlasie
W dniach 31 maja -  4 czerwca puszczy- 

kow scy  sen io rzy  w y jech a li na 
wycieczkę na Podlasie pod hasłem „Szlakiem 

czterech kultur”. Zwiedzanie rozpoczęliśmy od 
Pałacu Branickich w Białymstoku, gdzie 
obecnie mieści się Uniwersytet Medyczny.
Obejrzeliśmy również kolekcję obrazów w 
Muzeum Poleskim, cerkiew Św. Mikołaja oraz 
zespół katedralny pod wezwaniem Wniebo­
wzięcia NMP złożony z Katedry i starego 
kościoła farnego, który kryje sarkofagi 
i pamiątki rodziny Branickich. Z Białegostoku 
pojechaliśmy do Kruszynian - małej wsi 
położonej w Puszczy Knyszyńskiej zamiesz­
kałej przez potom ków Tatarów gdzie 
zwiedziliśmy zabytkowy meczet i islamski 
cmentarz. Punktem kończącym tę część 
wycieczki był tradycyjny regionalny obiad 
i deser w restauracji „Jurta tatarska”.

Pełni wrażeń wróciliśmy do Centrum Piel- 
grzymkowo-Turystycznego w Wasilkowie, 
miejsca naszego zakwaterowania, nieopodal 
którego znajduje się Sanktuarium Matki 
Boskiej Bolesnej w Świętej Wodzie, którego 
cudowne źródło ściąga katolików obrządku 
łacińskiego, greckiego oraz prawosławnego.
Następnego dnia pojechaliśmy do Hajnówki 
gdzie zwiedziliśmy prawosławną świątynię 
Sobór Świętej Trójcy. Odwiedziliśmy również 
Rezerwat Żubrów w Puszczy Białowieskiej 
oraz multimedialne Muzeum Białowieskiego 
Parku Narodowego, w którym zostały zgroma­
dzone niepowtarzalne eksponaty. Niecodzien­
ną atrakcją była przejażdżka drezynami na

waliśmy po rynku oraz zwiedziliśmy Wielką 
Synagogę i Muzeum Kultury Żydowskiej. 
Zwiedziliśmy również Zamek w Tykocinie, 
który został zrekonstruowany na fundamentach 
XVI wiecznego zamku królewskiego Króla 
Polski i Wielkiego Księcia Litwy Zygmunta 
Augusta.

Ostatnim punktem wycieczki był wyjazd 
do Choroszczy, letniej rezydencji rodziny 
Branickich. Spacerem po przylegającym do 
pałacu parku zakończyliśmy zwiedzanie 
niepowtarzalnych i nieznanych miejsc Podla­
sia.

Podczas wycieczki zobaczyliśmy wiele 
ciekawych miejsc i zabytków, mieliśmy też 
okazję lepiej poznać historię pięknego regionu 
jakimjest Podlasie.

Organizator wycieczki - Ewa Palm-Drobnik

trasie Białowieża - 
Białowieża towarowa. 
W samym sercu Pusz­
czy B ia łow iesk iej,
n ied a lek o  g ran icy  
z Białorusią, w pieczo­
łowicie odrestaurowa­
nym budynku dworca 
z czasów cara Mikołaja 
II, powstała Restaura­
cja Carska. W urokli­
wym wnętrzu ze stary­
mi meblami, obrazami 
oraz wielkim zabytko­
wym sam ow arem , 
zatrzymaliśmy się na 
kawę i deser. Opusz­
czając Puszczę Białowieską udaliśmy się w 
dolinę rzeki Narwi i Rudna, jadąc tzw. 
„Szlakiem otwartych okiennic”, podziwiając 
trzy wsie, których domy zdobią snycerskie 
dekoracje okienne.

Ostatni dzień wycieczki również wypełnio­
ny był wieloma bardzo ciekawymi i niezna­
nymi miejscami. W Supraślu udaliśmy się do 
Muzeum Ikon, gdzie tradycyjna muzyka 
cerkiewna wprowadziła nas w nastrój do 
podziwiania zgromadzonych tam kilkuset ikon 
przedstawiających wizerunki świętych, 
podziwialiśmy również Monaster NMP, gdzie 
mieliśmy okazję wysłuchać pięknego koncertu 
muzyki cerkiewnej w wykonaniu dzwonników. 
Dalsza droga poprowadziła nas do Tykocina, 
gdzie na lewym brzegu rzeki Narwi spacero-

PUNKT PRZYJĘĆ
* czyszczenie pierza
* przerabianie pierzyn
* szycie:

- kołder z pierza
- poduszek
- jaśków
- kołderek dziecięcych

Puszczykowo, ul.Piaskowa 19a 
"ZIELENIAK"

tel. 501-23-24-24
pon - pt. 8.00-1 7.00 sob. 8.00-1 4 .00  

ZADZW O Ń - PRZYJEDZIEMY!

Zatrudnię doręczyciela
do roznoszenia korespondencji pocztowej InPost 

na terenie Puszczykowa.
Kontakt: 698-677-884.

Eś InPost
Nowoczesna Poczta

Poszerzamy usługi!
Przyjmujemy listy zwykłe oraz paczki do 30 kg!

Sprawdź nas przy Rynek 8, Puszczykowo 
tel: 61-813-35-11

SK U P Z Ł O M U
NAJLEPSZE CENY

ZADZWOŃ: ODBIERZEMY -  ZAPŁACIMY

KONTAKT I ZAMÓWIENIA: 
t e l . :  0 605 981958

Mosina, ul. Sowiniecka 6g
(naprzeciw dworca PKP)

USŁUGI BLACHARSKO- 
-DEKARSKIE

TANIO, SZYBKO, FACHOWO
CHCESZ SIĘ PRZEKONAĆ 

ZADZW OŃNAPRAW DĘ WARTO

le i. 604  4 0 5  916 lub 6 1 8 3 2 9  203

tel. 7 8 3  3 3  b b  OO  
kontalct@ryb-kotvxp.pl 

www.ryb-koyvyp.pl
i§ §
0 Ń H j v»w

r^koYAp.pi
Serwis komputerów i notebooków, Sieci komputerowe 

Obsługa informatyczna Firm -  Outsourcing tT 
Tworzenie stron WWW i Hosting

mailto:kontalct@ryb-kotvxp.pl
http://www.ryb-koyvyp.pl
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Przychodnio Lekarza Rodzinnego Nr 1
Andrzej Rudziński Sp. p.

P O R A D N IE  SP EC JA LISTYC ZN E
Luboń ul. Wschodnia 24/36

re je s tra c ja  t e le f o n ic z n a  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  9
tel. 600 027 081 lub 791 336 566

-  17

Zapraszam y w  ram ach 
u m o w y  z NFZ do poradni:

• okulistycznej
• dermatologicznej
• neurologopedycznej
• leczenia wad postawy 

u dzieci i młodzieży
• neurologicznej

GABINETY PRYWATNE
• kardiolog
• chirurg naczyniowy
• psychiatra
• badania naczyniowe 

(USG-Doppler)

w w w . p o r t r e t y o b r a z y b e a t a p l u t a . p l

G A B I N E T  O K U L I S T Y C Z N Y
tek. med. Iw o n a  P rzy b y ls k a -R yb c zy ń s k a

Spec. chorób oczu przyjmuje w: 

p o n . i c zw . w  godz. 1 6 .3 0 -1 9 .3 0  

Rejestracja Tel. 6 1 8 1 3 3 4 6 4  

Puszczykowo ul. Norwida 12

KLIMATYZACJA  
WULKANIZACJA

opony nowe i używane
W ym iana oleju, filtrów, 3 MAj A
klocków  ham ulcow ych, tłum ików  
W ym iana, w yw ażanie  kół 
Przechowalnia opon 
Drobne napraw y___________________

<22
N2

P u szczyk o w o , ul. N izinn a  3 te l. 7 9 3 -6 15 -33 0

MICHALAKBUS
PRZEWOZYPASAŻERSKIE

t e l :  6 6 0  7 7 8  0 7 1  
w w w .m ic h a la k b u s .p l

i Maj/Czerw iec 2012Ł m &

AhsjnĄezKowsey
R U M 0 G R 0 D N I C Z  Ew

A u t o r y z o w a n y  D e a l e r  S T / H L
Luboń ul. Wojska Polskiego 7 Tel. 061 813 00 94

Naprawa sprzętu ogrodniczego różnych marek 
Kosiarki, pilarki, kosy

KURIER PUSZCZYKO W SKI -  CZASOPISM O TYP U „N O T-F O R -P R O F IT"
Redaguje zespół w składzie: Katarzyna Trybuś (redaktor naczelna), Gabriela Ozorowska (z-ca red. nacz.) e-mail: kurierpuszczykowski@o2.pl, Gustaw Czartoryski, Włodzimierz Kowaliński. 
Stale współpracują: Elżbieta Pustkowska-Komobis, Mariola Marecka Chudak. Adres Redakcji „Kuriera Puszczyków skiego” : 62-040 Puszczykowo, ul. Grunwaldzka 7, tel./fax 61 813 30 78. 
Wydawca: Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa KRS 0000105528; Nr Rej. Sądowego: RPR 748; Konto Bankowe: Nr konta 49 1020 4027 0000 1102 0297 2743. Drukarnia: TOM Luboń. 
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i redagowania otrzymanych tekstów. Tytuły, śródtytuły i wytłuszczenia pochodzą od Redakcji. Redakcja nie odpowiada za treść drukowanych listów, które 
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http://www.portretyobrazybeatapluta.pl
http://www.michalakbus.pl
mailto:kurierpuszczykowski@o2.pl
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SALON WIN PUSZCZYKOWO, UL. POZNAŃSKA 28A

PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 12:00-20:00 | SOBOTA 9:00-16:00

M E B L E  „ L O N C ”

Zapraszamy:
Od pon -  pią od 9.00 -19.00, w soboty od 9.00-14.00

Puszczykowo ul. Wąska 15 Tel. 513-142-600

W W W .

ZUMBA już od września!!!

MIEJSCE: Biblioteka Miejska w Puszczykowie, 

ul. Wysoka 1

ZAJĘCIA: poniedziałki i czwartki godz. 20.10. 

KARNET: 8 WEJŚĆ 120 zł /wejście jednorazowe 20zł. 

KONTAKT: Instruktor Manuela tel. 668-493-844.

SERDECZNIE ZAPRASZAM ©

Odzież dziecięca duńskiej marki MINYMO
Obuwie dziecięce firmy Befado
Odzież damska firm: Vila, Fransa, Byoung, Cream

ZAPRASZAMY
Czynne: pon-p ią t 10-18 sobota 9-14

Puszczykowo Rynek 6
(obok Banku Spółdzielczego)
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SCHOOL OF ENGLISH
Rok zał.1991

SZK O ŁA  JĘ ZY K O W A  
z 2 1 -L E T N IĄ  t r a d y c j ą  w  P U S ZC ZY K O W IE

ZAPRASZAMY
DZIECI OD LAT 5, M ŁODZIEŻ i DOROSŁYCH

NA KURSY JĘZYKÓW: 
o ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO 

* HISZPAŃSKIEGO
Oferujemy

wszystkie poziomy zaawansowania (małe grupy: od 4 osób w grupie) 
■=> zajęcia indywidualne, korepetycje, doraźna pomoc 
<=> kursy przygotowujące do matury, egzaminów FCE i CAE (j. angielski) 

kursy dla firm oraz „na życzenie”
■=> kursy przygotowujące do egzaminów gimnazjalnych

W RAMACH KURSU DLA DZIECI OFERUJEMY SZEREG BEZPŁATNYCH JĘZYKOWYCH IMPREZ INTEGRACYJNYCH

OD 20 LAT 100% ZDAWALNOŚCI EGZAMINÓW FCE, CAE i MATURY 
DOSKONAŁE WYNIKI EGZAMINÓW GIMNAZJALNYCH i MATURALNYCH 2011/2012

FINCH SYSTEM JE S T UCZESTNIKIEM PROGRAMU „PEWNA SZKOŁA”

ZAJĘCIA ODBYWAJĄ SIĘ W PUSZCZYKOWIE, UL.WIERZBOWA 8 i W PUSZCZYKÓWKU, UL.GWARNA 11 (PRZY SZKOLE PODST. NR 2)

ZAPISY OD PONIEDZIAŁKU 3 WRZEŚNIA 
BIURO SZKOŁY: PUSZCZYKOWO ul. WIERZBOWA 8, tel. 61 819 46 15 

W OKRESIE REKRUTACJI BIURO CZYNNE JEST W GODZ. 13.00 -  18.00
ZAPRASZAMY NA NASZĄ STRONĘ INTERNETOWĄ www.finchsystem.pl

Szkoła jest placówką oświatową zarejestrowaną w Kuratorium Oświaty i Wychowania pod nr 135/95

http://www.finchsystem.pl
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Dr med. Aleksandra Skuratowicz
Laryngolog dziecięcy

USG ZATOK
Puszczykowo, ul. Kopernika 15 

tel. dom. 61 819 35 18 
Poznań, ul. Wojskowa 9h

wejście od ul. Wyspańskiego naprzeciw Areny
godz. przyjęć pon., śr., czw. 1700-1800 

tel. 61 867 69 33

dr med Andrzej Chrempiński
ORTOPEDIAI 
i  CHIRURGIA 

URAZOWA
Puszczykowo, ul. Kasprowicza 23 

tel. 61 8133 409, 601 862 327 
przyjęcia wtorki od godz. 15.00
po u z g o d n i e n i u  t e l e f o n i c z n y m

GABINET LARYNGOLOGICZNY
Lek. med. Krystyna Sieradzka
Puszczykowo, ul. Powstańców W lkp. 7a 
przyjm uje w środy w godz. 17.00-18.00
tel. 61 8194 394, 602 330 065

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI
„SKIBIŃSKI”

KUPNO, SPRZEDAŻ, WYNAJEM
Wiesław Skibiński

Państwowa Licencja Zawodowa nr 15-45 
Nadana przez Prezesa Urzędu 

Mieszkalnictwa i Rozwoju Miast
62-050 Mosina tel: 61 8 136 788
Plac 20 Października 12/3 fax: 61 8 136 788
e-mail: bonskibinski(S)wp.pl tel: 604 223 830
www.bonskibinski.gratka.pl tel: 795 598 064

B i u r o  R a c h u n k o w e
m g r  K a r i n a  C i e s i e l s k a

• profesjonalna obsługa ksigowa i kadrowa firm
• zakładanie spółek z o.o. m

tel. 798 70 2014
e-mail: ciesielska.podatki@onet.pl

M i NIERUCHOMOŚCI
O a M c  KUPNO -  SPRZEDAŻ -  WYNAJEM
15 lat na rynku -  Licencja UMiRM 1501 -  Ubezpieczenie

Nasz Pośrednik w Puszczykowie
Rafał Antkowiak 603 67 88 61

61-245 Poznań, Os. Rusa 54 lok. 3 tel./fax 61 874 03 35 
www.aaclassic.gratka.pl e-mail: aaclassic@wp.pl

COKPEX
PRODUCENT mEBU 

KUCHENNYCH I BIUREK

62-050 MOSINA KROSNO.
UL. POLNA 630 

TEL 0507 084 724. 0507 084 726 
TEL/FAR: 61 8-191-925

CENY
PRODUCENTA

sklep oferuje meble 
pod wymiar:

- meble kuchenne
- szafy wolnostojące, 
wnękowe-zabudowa

- sprzęt AGD do zabudowy
AMICA, ARISTON, ZANUSSI, BOSCH, 
W1RPOOŁ, ELEKTROLUX

R A T Y  B E Z  Ż Y R A N T Ó W

! Czynne:
1 KKAStCMFOO PN.PT. 9-18 

SOB. 9-15

i
3

ŚREM

2 051>oK 5

POZNAN

KANCELARIA RADCY PRAWNEGO 
BEATA CZYŻAK________

obsługa prawna podmiotów 
gospodarczych i klientów indywidualnych

ul. Wiosenna 7, 62-040 Puszczykowo 
tel. 603 12 20 26, e-mail: beata.czyzak@onet.eu 

dyżury: wtorek: 15-17 czwartek 15-17

J Ę Z Y K  R O S Y J S K I
•  K o n w e r s a c j e  n a  w s z y s t k i c h

p o z i o m a c h
•  P r z y g o t o w a n i e  d o  m a t u r y

•  J ę z y k  b i z n e s u

T e l .  7 8 4  4 9 5 1 9 4

JĘZYK ANGIELSKI
• Lekcje indywidualne 

• Lekcje w 3-4 osobowych grupach 
w atrakcyjnych cenach 

• Konwersacje
5 0 7  3 0 8  3 1 0

http://www.bonskibinski.gratka.pl
mailto:ciesielska.podatki@onet.pl
http://www.aaclassic.gratka.pl
mailto:aaclassic@wp.pl
mailto:beata.czyzak@onet.eu
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MEGA WIOSENNA OBNIŻKA

Opalowe ■ kominkowe
DĄB •  BRZOZA •  SOSNA •  GRAB •  I INNE

p i i z m
MOSINA, ul. Sowiniecka 6/G

2AŚ S  %  981958
S p rze d a ż na raty!

Zakład murarsko• 
•remontowy
oferuje usługi:

malarskie + montaż płyt 
G/K, elewatje, 

remontowe: płytki, tynki, 
posadzki, otieplenia, wykońtzeniowe: klinkier, 

papa terma itp.
P U S Z C Z Y K O W O ,  
t e l .  61 8 1 9  3 8  3 0 ,  
k o m .  5 0 9  4 3 4  4 9 5

S ( ^ i l-SG R U U IS
h i  s

KOMPUTERY
O  S e rw is  k o m p u te ró w
□  N o w y  i u ż y w a n y  s p rzę t k o m p u te ro w y
□  A k ce so ria  i o p ro g ra m o w a n ie

URZF|DZ€NIR FISKRLN6 
T€L€UUIZJR PRZCMYSŁOUJR 
RRTYKUŁY RIUROUJ€

62-050 M OSINA, ul. Śremska 1 
tel./fax 61 813 24 78vkom. 0602 214 142 

e-maiI:firma@soft-seruuis.com 
umjuu.soft-seruiis.com.pl

KTM Poznań s.j.
Puszczykowo, ul. Podgórna 10

Tel. 61 8194-381, Fax 61 8194-380

MIESZALNIA TYNKOWI FARB
• Tynki i elewacyjne farby akrylowe, silikonowe, silikatowe
• Doskonale farby wewnętrzne: akrylowe lateksowe, krzemianowe
• Materiały do dociepleń budynków
• Elementy zdobienia elewacji

Czynne: pn-pt: 8 .0 0 -1 6 .3 0 , sob .: 8 .0 0 -1 2 .0 0

ELEWACJE TO MOZA O T ®

P DRTFL Autoryzowany i i Punkt Sprzedaży
f .h .u .,Tdepo”

MOSINA ul. LESZCZYŃSKA 9 
tel. 61819 10 60, O 607 616 067

Godziny otwarcia: 
pon.-pt. 8.00-1 7 .00, sob. 9*00-13*00

■ szeroki wybór drzwi . panele podłogowe
zewnętrznych i wewnętrznych . panele boazeryine

■ fachowe doradztwo . parapety okienne
• montaż

C E N Y  P R O D U C E N T A !

INSTALATOR -  PLUS
Puszczykowo ul. Czarnieckiego 43 
Tel. 792 429 106 www.instal.co

Instalacje:
W odno-kanalizacyjne i c. o. 
Przeróbki in sta la cy jn e

mailto:firma@soft-seruuis.com
http://www.instal.co
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flOTEOr RTV-5BT
fflorrraż- nnpRauin
Telewizja cyfrowa, naziemna DVBT 
Instalacje naziemne oraz satelitarne 
Kablowanie budynków 
Konfiguracja sprzętu audio -  video 
Montaż: Cyfra + Polsat cyfrow y

N T V  (telew izja nowej generacji)

Kurier
Puszczykowski ---------------------------------------

Jerzy Marecki Puszczykowo, ul. Lipowa 5 
Tel. 61 8133 355, tel. kom. 604 99 59 14

K A R C H E R
C zy s zc ze n ie  d y w a n ó w , w y k ła d z in , 
ta p ic e rk i m e b lo w e  i s a m o c h o d o w e
D O J A Z D  D O  K L I E N T A  -  G R A T I S ! ! !

t e l .  793-32-10-63

NAPRAWA U KLIENTA
pralki automatyczne - lodówki z
 ̂ - zamrażarki

lady chłodnicze - klimatyzacja

t e l .  6 0 1  7 1 4  9 0 9

K A R C H E R
PROFESJONALNE CZYSZCZENIE:
• d y w a n ó w , w y k ła d zin  • ta p ice rk i 

m eblow ej • tapicerk i sa m o ch o dow ej

Teh 698 895 003
Dojazd do Klienta GRATIS!

SKUP PO JAZD Ó W  
—  D O  KASACH—
• Płacimy GOTÓWKĄ • transport GRATIS

t e l .  6 1  8 1 6 3  8 0 9  
t e l .  6 0 9  5 6 2  9 8 1

PROMOCJA NA OPONY LETNIE
SERWIS KLIMATYZACJI

W
* n a p e ł n ia n ie
* ODGRZYBIANIE
* BADANIE SZCZELNOŚCI UKŁADlT

A u to ry z o w a n y  s e rw is  o g u m ie n ia

* M ontaż i w yw a ża n ie  kół sa m o ch o d o w ych  
i m o to cyk lo w ych

■:* W yw ażanie  kół n ieprzelotow ych typu 
C itroen Peugeot

>> K o n se rw a cja  i p rzechow alnia  opon 
>> Felgi sta lo w e  i a lum iniow e 
{• Pom pow anie  kół azotem  
>> Ś ruby i nakrętki do felg 
> P rostow anie  felg
❖  Sprzedaż opon

Zakład czynny: 
pn-pt. 8.00 - 19.00 
sob 8.00 -  16.00

Maciej, Maksymilian, Mikołaj 
Andrzejewscy 

62-040 Puszczykowo 
ul. Nadwarciańska 14 

81-33-979 
0518-897-883

T Ł U  M I K I
K A T A L I Z A T O R Y

-  s p o r t o w e  t ł u m i k i  -  t ł u m i k i  d r g a ń
-  s p o r t o w e  k o ń c ó w k i  -  w i e s z a k i  g u m o w e
- s t r u m i e n i c e  -  u s z c z e lk i
SPRZEDAŻ - MOIMTAZ - NAPRAWA 
--------------WSZYSTKIE MODELE----------------
r ó w n i e ż  d o  s a m o c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h

www. tłumi ki-motor. poznan. pi 
P.J. MOTOR, Luboń, ul. Mokra 3, tel./fax 810-51-62
Cdojazd ul. Panka w prawo za stacją C3RLEN, kierunek Winy]

I

Żwir 
•Piasek 

•Beton
•Ziemia ogrodowa 

•Kamień polny
SPR ZED AŻ -  T R A N S P O R T

te l. :  5 0 9  7 9 5  1 6 9

80 USŁUGI o* 
POGRZEBOWE

Puszczykowo, ul. Narcyzowa l 
(przy parkingu szpitalnym)

S O  tel. 6 0 1 8 8 1 647,6! 89 84 179 O J
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ul. Poznańska 83 
62-040 Puszczykowo 

Producent artykułów spożywczych zatrudni na stanowisko:
KIER O W NIKA PRODUKCJI MECHANIK/AUTOMATYK

Opis stanowiska:
• Koordynacja pracy zmian produkcyjnych
• Opowiedzialność za przestrzeganie

przez podległych pracowników prawidłowej organizacji pracy
• Dbałość o zachowanie efektywności procesu produkcyjnego pod kątem: 

wydajności, jakości, kosztów
• Rozliczanie produkcji
• Zapewnienie ciągłości produkcji
• Nadzór nad przebiegiem procesów technologicznych
• Współpraca z działem utrzymania ruchu w celu zapewnienia 

odpowiedniego poziomu technicznego urządzeń
• Uzgadnianie dostaw i wysyłek 
Opis wymagań:
• Umiejętności zarządzania zespołem
• Umiejętności planowania i podejmowania trudnych decyzji
• Dyspozycyjność
• Samodzielność
• Prawo jazdy kat. B
• Obsługa komputera (Windows, MS Office)
• Mile widziana znajomość języka angielskiego

Opis stanowiska:
• Naprawa mechaniczna, konserwacja i utrzymanie linii produkcyjnej 

i urządzeń w stanie ciągłej gotowości
• Prowadzenie dokumentacji technicznej
• Organizaga części zamiennych
• Tworzenie raportów i ewidencji części zamiennych
• Zapewnienie poziomu bezpieczeństwa i higieny maszyn 
Opis wymagań:
• Uprawnienia SEP do 1 kV
• Prawo jazdy kat. B
• Doświadczenie w naprawie i konserwacji maszyn produkcyjnych 

w zakresie mechanicznym i elektrycznym
• Umiejętność pracy w zespole
• Gotowość do pracy w systemie zmianowym
• Dyspozycyjność
• Znajomość elektroniki i automatyki przemysłowej
• Mile widziana umiejętność naprawy/obsługi pakowaczki typu 

FLOW-PACK (pakowaczka pozioma) oraz ekstrudera/wytłaczarki

Osoby zainteresowane proszone są o dostarczenie CV wraz ze zdjęciem na adres firmy:
P. W. TOVAGO -  ul. Poznańska 83, 62-040 Puszczykowo, tel. 61 8 194 783 

bądź adres mailowy: tovago@tovago.pl z dopiskiem KIEROWNIK PRODUKCJI lub MECHANIK/AUTOMATYK

Zaproszenie
na przedpołudniowe promocje 

w Gabinecie Kosmetyki i M asażu  
od godziny 8 : 0 0  do godziny 1 2 : 0 0  

w szystk ie zabiegi 5 0 % taniej

UWAGA
od września nowość w naszym gabinecie 

porady dietetyka  
i liposukcja ultradźwiękowa

Puszczykowo , Rynek 6 
tel. 61 8 9 8  31 10 5 0 1  8 5 1  2 9 7

(wejście do gabinetu od strony stadionu)

NASZE TELEFONY

FIZJOTERAPIA LEŚNIAK
GABINET TERAPII MANUALNEJ 

ADAM LEŚNIAK
ul. KOŚCIELNA 7 

62-040 PUSZCZYKOWO 
TEL. 0048/ 785 114 618

e-mail: gabinet@ fizjoterapia-lesniak.pl 
www.fizjoterapia-lesniak.pl

Zabiegi z zakresu:
- terapia manualna kręgosłupa oraz kończyn;
- ćwiczenia stabilizacyjne kręgosłupa i kończyn;
- ćwiczenia sensomotoryczne;
- terapia spastyczności, poudarowa, SM, choroby 

Parkinsona;
- terapia po zabiegach ortopedycznych;

Opracowywanie indywidualnych 
programów treningowych dla pacjentów

r a d i o
P07NAV

Dchf-Ów

lu f 515 515 8 515 - 515

kom. 502 515 515 sms

stomatologia zachowawcza 
chirurgia stomatologiczna 
protetyka 
profilaktyka
stomatologia estetyczna w /

Juszczykowo ul. Poznańska 51 tel. HI 813 34 29 
\>znań ul. Różana 13 tel. HI 833 H8 60

mailto:tovago@tovago.pl
mailto:gabinet@fizjoterapia-lesniak.pl
http://www.fizjoterapia-lesniak.pl
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BIURD R ACH UN KDW D-PR DJEKTDW E

mgr inż. Dorota Kaczmarek
ul. Poznańska 101, 62-040 PUSZCZYKOWO tel. 61 8194-572

PUSZCZYKOWSKA 
taksówka TAXI nr 1
SZYBKO, TANIO, BEZPIECZNIE

tel. 506 651 200

Naturall **
Zdrowa żywność i 
kosmetyki naturalne.

u godziny otwarcia: pon.-pt. 9-18 I sob. 8-14
ul. Rynek 7 | Puszczykowo 

tel. 662 373 865 | www.naturall.pl

S T IH L  K O S Y >W  PILARKI
VIKING KOSIARKI
ul. Wawrzyniaka 5, MOSINA

TEL. 61 813 71 58 
www.serwis-ogrod.poznan.pl

( A  SZKÓŁKI TENISOWE ^  DM DZIECI _ _ _
( A  INDYWIDUALNE ^  LEKCJE Z TRENEREM

t e # ,

V h.
°  A
x

^  y£y°>u|898 33 46
l . s o e '^ 9'

ZA ZAJĘCIA GRUPOWE ^  DLA DOROSŁYCH
ZA  OBOZY I  PÓŁKOLONIE 
^  TENISOWE

BIURO RACHUNKOWE URZĘDNIK
Tomasz Dolczewski

62-040 Puszczykowo, ul. Nadwarciańska 48 
tel./fax 61 81-94-685, tel. 81-933-55 I

M W ©  JĘK @[

i $ R Y S Z A R D  O S U C I

I M ©
BOSCH

M E C H A N IK A  -  E L E K T R Y K A
k o m p u tero w a d ia g no styk a  silnika 
o p o n ia rstw o  C Z Ę Ś C I N A P R A W Y  

U K Ł A D Y  W T R Y S K O W E  D IE S E L -B O S C H
K L I M A T Y Z A C J A

N A P E Ł N IA N IE ,  O D G R Z Y B IA N IE ,  O Z O N  
Czynne: 8 .0 0 -1 6 .0 0  

PUSZCZYKOW O, ul. Poznańska 8 
tel./fax: 61 8 1 9 4 -7 0 5 , tel.: 6 0 2  3 3 2  9 7 7

m m m  © ^
D O  A U T  E U R O P E J  

A M E R Y K A Ń S K I C H ,  A Z .
SKLEP-NISKIEtel; 602 332 977, 71

1 © © 0
S K I C H ,
J A T Y C K I C H ,
CENY 18 860 440

P R A K T Y K A
DENTYSTYCZNA

lek. dent. PIOTR WEIGT
Puszczykowo 

ul. Poznańska 78 
Tel. 61 8194 430 

kom. 602 494 715
—  Jieteu zakręt utkuf —

http://www.naturall.pl
http://www.serwis-ogrod.poznan.pl

